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Rok nowy zaczynamy w zmniejszonym formacie.
l-siłowaliśmy zawsze w cićjgu trzechletniego 

przeszło  naszego istnienia zlać interes nasz, dą
żność, uczucia i myśli z interesem, dążnościami 
I uczuciami kraju. I s łu szn a ,  bo wszelkie koleje 
mamy z mm wspólne J

Przypuszczamy j, i4 p()mi d 
c z y ta j ; ^  publicznością wyrobiła się, jeżeli nie 
w skutek innych zasług, to wskutek d o b r e j  w i a 

ry, pewna s o l id a u to ś ć , ja k b y  rodzinny interes/ 
który nas ł^czy węzłem duchowym.

Zaczem tuszymy sobie znaleśc w publiczności 
krajowej opinią, że •zmianę tę materyalna w dzien
niku naszym nie przedsięwzięliśmy bez należytej 
rozwagi, bez przekonania, że w dzisiejszym jego 
rozmiarze potrafimy wywiązać się z obowiązków 
dziennikarskich , stosując się do praw krajow ych  
i okoliczności teraźn iejszych . O koliczności tych, 
które k a żd y  r. czyteln ików , zimnem spoglądając
okiem na polityczne położenie całej Europy, ł a 
two odgadnie, dotknęliśmy już w jednym z arty
kułów w końcu zeszłego miesiąca umieszczonych. 
Zresztą , że taka, a nie inna jest w tej mierze 
opinia, liczba szanownych prenumeratorów wątpić 
nam nie dozwala.

Powiedzieliśmy: zmianę materyalną w dzienni
ku naszym— albowiem dziennik nieprzestanie dla 
tego być czerń b y ł :  ten sam duch, ta sama mi
łość kraju nie przestanie go ożywiać— dziennik 
słowem nie/zmienia zasad, ani dążności.

W ierzymy, że w tym duchu, w tych zasadach 
jest praw da, nie przestajemy więc głosie ich przed 
światem. Nieopuszczamy rozpoczętego dzieła, to 
jest wzajemnego wykształcenia zdrowych myśli 
zasad, kizewienia j odniosłych uczuc i roztropne
go działania.

Powtarzaliśm y dosyć często, zbyt często może, 
iż każda chwila życia człowieka, albo narodu, 
ma swe ważne obowiązki.

Co do nas przekonani jesteśmy: iż twarde lat 
ostatnich próby sprostowały wiele fałszywych wy
obrażeń : przekonani jesteśmy, iż życie rodzinne 
o tyle zyskało, o ile straciła próżność, na którą 
dzisiaj nie starczy nam wątku.

A  niechaj nam nikt nie zarzuca, jak zarzuca
no nie raz, iż łatwo radą niewczesną służy, ten 

tf)ry bólu nie czuje.— My którzy to mówimy nie 
jesteśmy obcy ani ogólnym stratom, ani cierpieniu; 
ale tak radzimy zwykle drugim , jak sobie sa 
mym, tojest szukając w pracy i pozyskaniu po
ciechy wewnętrznej, sposobu wetowania niateryal- 
nych dogodnością któreśmy stracili. Ten postęp pra
wdziwy nikomu niewzbroniony.

Urządzić majątek, zaprowadzić porządek w do
mu, wychować dobrze dzieci wśród obecnych maj ta

to w y ch  okoliczności trudno, ale nie jest niepodo
bna. 1 lękny dają tu przykład niektóre zamoż
niejsze todziny w kraju; wa-le je  naśladować, a 
pozbyć się oyyego pierworodnego grzechu zawi
ści, który w śmiesznym niemniej jak karygodnym 
antagonizmie dzielił równie bezwładnych, rów
nie przyciśuionych, często równie ubogich, na a -  
rystokratów i demokratów, postępowych i wstecz- 
nych; wszystkiego była, prawdę mówiąc, powo
dem nierozumna duma, obrzydliwa tam nawet, 
kędy, po ludzku mówiąc, byłyby do niej powody, 
stokroć obrzydliwsza, kiedy występuje obok umy
słowej i majątkowej gołoty.

Aleć szczęściem podobne chorobliwe usposo
bienie umysłów mamy za dawne już dzieje. Było 
zaś chorobliwym dla tego, iż, nie zapuszczało 
korzeni w gruncie chrześciańskim, ale w nieuro
dzajnym gruncie pychy, która zna tylko swą 
mniemaną wartość, a drugich wartości ocenić nie 
umie. Tak dziś nie jest, i da Bóg tak nie bę
dzie.

Bok temu, mówiliśmy, że polityczne rozdarcie
do z g o d y  j e d y n ie  na polu r e -  

g j  ein. l o  w s z y s t k o  CO sio .Stało w t y m  r o k u ,
to wszystko co się dzieje, utwierdza nas w tem 
mniemaniu. Miotanie się i szamotanie stronnictw, 
które zaparły się myśli boskiej i wbrew natural
nych praw ludzkości, to pod ą, to pod inną fa ł
szu lormą, chcą ją  rozumowo urządzić bez moral
nej podstawy i moralnego związku, poprowadziły 
społeczność europejską do zupełnej bezwładności. 
U  szędz.e usdowan.e, aby s ta ły  j akiś zaj)rowa_
dzie porządek i jakby fatalna jakaś niemoc. W s z ę 
dzie zamieszanie, oczekiwanie, prowizoryum. A 
nieznacznie jakby w pierwszych chrześciaństwa 
wiekach zpoganiałe to bystrzejsze umysły, to 
prostaczków' tłumy, zwracają się ku kościołowi, 
czerpią na nowo z tego zawsze żywego zdroju 
prawdę i miłość: a tak gotują żywioły przyszłej 
społeczności, która podobna do dawnej “co do 
istoty, różna może co do form niektórych , odrodzić 
się musi, jeżeli świat nie ma popaść W barbarzyń
stwo co obok prawdy chrześciańskiej jest niepo- 
dobnem.

A  tutaj może w iele z czytelników naszych po
wie— iż pragnienia serca naszego albo haliucy- 
nacyą fanatyzmu bierzemy za rzeczywistość. — 
la k  nie jest. Znamy stan umysłów w Europie 
od lat kilkudziesiąt, i znamy g0 bar(lzo dokładnie: 
patrzymy pilme i obok nas i dalej. K ędy racyo- 
nalizin nieprzefermentował w kwas rozkładający 
ciecze, tak np. jak we W łoszech, tam wre i burzy;

6 w innych krajach w ykazał sw.] nicość tein? 
iż miał przecz^c^ tylko, a nigdy twierdzącą siłę* 
i m.eejej nie m ógł,  bonie miał sankcyi, któraby 
dla ogołu stanowiła powagę.

Nie za dni naszych zapewne, bo dzieło boskie 
wolnym postępuje krokiem, ale nie bardzo późno, 
racyonalizm, jak główny jego apostoł wyrzecze 
s ło w a : Vicisti Galilee.

W i e d e ń  29 grudnia.

w Ustalenie się prezydenta Ludwika Napoleona w tej 
chwili juź niewątpliwe, otwiera nową i mojern zdaniem dłu
gą dla Francyi przyszłość. Wielki ten i znakomity naród po
kazał s t a n o w c z o ,  źe gdy chce, ma jedn ość  m yśli  i  woli,  te 
dwa główne warunki energii i jedności w działaniu, Ci
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co w tym fenomenie, o którym ani na moment niewątpiłem, 
widzą przeciwnie nowy dowód okrzyczanej przez nich sła
bości 'uh zobojętnienia Francyi na swe losy i swe europej
skie stanowisko, mylą s ię ,  albo idą za głosem własnych 
namiętności. Ludwik Napoleon niezostanie, powtarzam je
szcze,  anj socyalistą, ani dyktatorem militarnym. YVe- 
sprze ogromną i otwarcie wypowiedzianą wole narodu, 
odpowie jego potrzebom i jego zaufaniu, tworząc rząd 
silny, przezorny i o dobro ogólne wytrwale pioczołowi-  
ty. Dotychczasowe jego rozporządzenia są wszystkie 
w tym duchu. Drugi fenomen niemniej pomyślny dla Na
poleona, dla Francyi i dla Europy jest poklask i wpar- 
cie, jakie tak ogromne i zbawienne przedsięwz;ecie znaj
duje u najpotężniejszych gabinetów. Rossya,* Austrya, 
Prusy, Niemcy, podały rękę przyjazną Ludwikowi Napo
leonowi. Anglia poświęciła w obec tej zgody Palmer- 
stona. Jestto widok nadzwyczajny i nieohrachowany 
w swych dalszych rezultatach, lecz wystarczający w tej 
chwili na zapewnienie, źe Europa chce zgodnie pokoju, 
i pod zasłoną praw rozsądnego postępu cywilizacyi.

Obawa Prus o rezultat kongresu celnego, który się tu 
otwiera za dni kilka, i stanowisko opinii publicznej w Ha
nowerze względem traktatu 7go w rz e śn ia , dowodzą do
statecznie, źe rezultat ten będzie  zamiarom Austryi od
powiedni.

Na wieczorze w sobotę u lorda Westmorelmid było 
p rze sz ło  2 0 0  osób.

m
'W  i e d e ń  30 grudnia.

oj O wystąpieniu pana de Krans z m inisteryum , mó
wią naturalnie dziś wszystkie dzienniki tutejsze jak o 
najbliżej Austryi tyczącym się wypadku. Odd >na spra
wiedliwość niepoślakowanej uczciwości i rzadkiej spokoj- 
ności umysłu tego męża stanu, przez tych nawet, co mu, 
jak Lloyd  w finansowych operacyach ciągłą stawili opo-  
zycyą, znajdzie powszechny odgłos. Pan Kraus w osta
tnich politycznych burzach stał przy tronie i porządku, 
n-ffe a  rd w n 1 niezachwianemu zaufaniu w całość i po-  
dźwignąć‘ryobarJce2 o i jak0 minister finansów niezdołał po-  
ciężarami, skarb pubiicz°„vna(ltym' davvnym| ' nowszymi 
znać mu należy, w rałem partstw^Yvil n.ie,r,ni.ej> Pr^ 'r  
ile potrzeba było, żeby złe czasy cierpi,-,Wo7r*Uv* ? n l  
lepsze spokojnie czekać można było. Powiadają, *e p0 
odebraniu reskryptu uwalniającego go od dalszej na te'm 
stanowisku służby, udał się z całą familią do kościoła 
na złożenie dzięk Wszechmocnemu. Przyczyną główną  
wyjścia pana de Kraus, jest nowa pożyczka. Inni mi
nistrowie uważają takową za konieczną, i za łatwą do 
zrobienia od czasu wypadków we Francyi, pan de Kraus 
miał by stanowczo przeciwnego zdania. To rzecz pewna, 
źe pan Baumgartner jak pierwej tak i teraz ciągle pod tym 
względem planom fiansowym pana de Bruck sprzyjał, które 
jak wiadomo na pożyczce i reformie banku narodowego 
głównie polegały. Bądź co bądź, jestem pewien, że ra
dykalne polepszenie stanu finansów stanie sie w tej chwili 
głównym przedmiotem prac i usiłowań rządu.

Listy z Madrytu potwierdzają com wam przed kilku 
dniami doniósł o bliskiem wejściu jen. Narwaez do mi
nisteryum.

Pan de Mornheim sekre’arz tutejszego poselstwa Bo
sy'. wyjechał wczoraj z depeszami do Rzymu i Neapolu.

Paryż 28 grudnia.

L. Napoleon otrzymał juź przeszło półsiodma miliona 
głosów. \Y trzech departamentach południowych, które 
całkiem były powstały, głosowanie zostało zawieszone do 
dnia dzisiejszego. Za kilka dni będziemy wiedzieli jak 
głosowały te departamentu. Dziś jednakże można być 
pewnym, źe L. Napoleon otrzyma 7 milionów głosow,  
przeciw niespełna miliona. Z tego powodu powiedziano, 
źe Francya robi wszystko j e d n o m y ś l n i e ,  jakby owczym  
pędem; źe od r. 1789 juź 6 konstytucyj jednomyślnie 
przyjęła. Z drugiej strony powiedziano, źe jednomyśl
ność nie jest dowodem pochwalania coup d ’Elat,  lecz 
potrzebą społeczną i dowodem jak ogromny wpływ wy
wiera adminislracya francuska na elekcyą. Guizot miał 
powiedzieć: „coup d h t a t  był brudnym; zrobiony był przez 
ludzi brudnych i wychwalany przez ludzi podobnych; pocze
kam aż się oczyści. Duchfttel skłania się do niego, uważa
j ą c  go jako potrzebę społeczną i środek wrócenia do monar-
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chii. W ogóle fuzyoniści pokazują się więcej skłonnymi do 
uznania dzisiejszego porządku rzeczy niż czyści legityrni- 
ści i orleaniści, Za to p. Pasquier, dawny prezes Izby 
parów stał się wylanym Napoleonistą. Ma on nadzieję, 
że będzie mianowany prezesem senatu.

Dnia 2go stycznia odbędzie się Te Deum  w kościele 
N olre-D am e  na podziękowanie za elekcyą. Uroczystość 
ma być wystawna. Wojsko ma tworzyć szpaler od pa
łacu elizejskiego do N olre-D am e. Do kościoła mają być 
zaproszeni merowie z całej Francyi, jeden z każdego 
obwodu. O konstylucyi nic niesłycliać. To pewna, źe 
obrady Izb będą bardzo ograniczone i źe mowy człon
ków nie będą mogły być drukowane po dziennikach. 
Trybuny w obu Izbach mają być zniesione; mówcy mają 
mówić z ławek jak w Anglii. Dzienniki mają być obo
wiązane do składania wielkiej kaucyi; mają być ograni
czone w polemice i poddawane, jakem już doniósł, pod 
sąd, w którym przysięgli nie będą mieli udziału. La Patrie 
powtarza, źe rząd paplania zakończył się i źe rozpocznie 
się rząd czynu.

Jak nateraz, rząd postępują samowładnie, nietroszcząc 
się o dawne prawa i zasady rozdziału władzy prawo
dawczej i wykonawczej. Nakazał on skarbowi zapłace
nie szkód poniesionych przez mieszkańców r. 1848. Po
stanowił także, źe nie władza prawodawcza lecz dekret 
rządowy ma upoważniać rady departymcnlowe i municy
palne do nakładania miejscowych podatków. Konsulta o -  
debrała do narady dwa projekta: jeden o zmianach jakie 
możnaby zaprowadzić w rogalkowem, a drugi o zmia
nach, jakie możnaby zaprowadzić w prawodawstwie o na-  
turalizacyi cudzoziemców. Aby podnieść wyżej renty, 
rząd ogłosił  w M on itorze , źe nie myśli ni o kon-  
wersyi,  ni o podatku od przychodów. Ogłoszenie to 
podniosło wczoraj renty Idisko o franka.

L. Napoleon rzadko wyjeżdża. Nieprzyjmuje on już 
teraz w poniedziałek, lecz przyjmować będzio nieregu
larnie przez zapraszalne listy. Zaprowadził tę zmianę 
dla tego ,  źe chciał oczyścić swój salon z wielu osób, 
które dawniej do niego się wciskały. L. Napoleon reor
ganizuje adininistracyą i armią, wydając je w ręce ludzi, 

» których jest pewny. Stąd tyle nominncyj prefektów, pod-  
prefeklów, sędziów pokoju, a szczególnićj jenerałów.

Więzienia w całej Francyi są przepełnione. W cytadeli 
Bicćtre znajduje się półtora tysiąca więźniów, a w cyta
deli 'Ivry około tysiąca. Są to po największej części lu
dzie porządni, między którymi znajduje się: pułkownik 
Morgadel, dawny adjutant Changarniera, Forestier, dawny 
pułkownik 6go legionu gwardyi narodowej, Riviere, ad
wokat, Biliotte, malarz marynarski itd, Przyjęto za za
sadę, źe kto figurował w procesie politycznym albo w po
wstaniu r. 1848 ,  ma być natychmiast wywieziony do Ha
vre i eksportowany czy to do Kajenny i Algeryi, czy do 
Nukahiwa. Inni mają być oddani pod sąd wojenny.

O charakterze ostatniego powstania, opinia się ustaliła, 
że były wielkie nadużyGin, arbitralności i terroryzm, lecz 
źe nie było okropności, które starano się rozszerzać. Na 
nołudniu wszyscy niemal merowie należeli do powstania.

Między Jeromem Bonapartem i jego synem Napoleonem 
Bonapartym, a prezydentem Rzeczypospolitej, było niepo
rozumienie, 0 którem juź donosiliście. Z tego powodu 
Napoleon Bonaparte wyjechał był do Anglii, aby poka
zać, źe niepochwala coup d ’E la l tak, jak się zrobił., tj. 
bez zwołania Zgromadzenia konstytucyjnego. Spostrzegł
szy ,  że Francya uznaje wszystko, Napoleon Bonaparte 
wrócił do Paryża; i juź zapewnie zgoda w familii Napo
leońskiej przywrócona.

Dziennikarstwo zawsze pod cenzurą. Dzienniki belgij
skie i włoskie nie przychodzą do Francyi. La Presse  
oznajmia dziś,  źe p. Perodeaud dał dymisyą i że dawna 
redakeya została przywróconą. Nim wolność druku na
dejdzie , Emil de Girardin ma ogłaszać studia ekonomi
czno-administracyjne. L’U nivers broni ciągle z gorli
wością dzisiejszego porządku rzeczy, i przeczy, aby Fran
cya przeszła w erę Cezarów. La P resse , aby zastąpić 
V A ten em en l, ma wychodzić rano i wieczorem. Wiktor 
Hugo, główny dyrektor l’A ten em en l, bawi w Brukselli. 
Ma on czekać na uwolnienie synów z więzienia, aby wy
nieść się do Stanów Zjednoczonych, i tam się z całą fa
milią osiedlić.

Jenerał Cavaignac ożeni? się z panną Odier. Ślub dał 
mu arcybiskup paryzki w kościele św. Magdaleny. Jene
rał wyjedzie zapewnie do Kolonii. Uwolniony on zoslał 
bez warunków, bo na żaden niechciał podpisać. Paryż 
jest zawsze cichy i ostrożny. Od tygodnia mamy na prze
mian mrozy, deszcze i śniegi.

Dzienniki francuskie i angielskie, zajmują się dziś g łó 
wnie opuszczeniem foreign  office przez lorda Palmerstona. 
Znajome wam już są wszystkie artykuły, klóre wyszły  
w tym względzie. Wyifómaczenie oddalenia się lorda Pal
merstona jest nie ła tw e, bo przyłożyło się do niego wie
le i bardzo różnych okoliczności. Palmerston, jakkolwiek 
liberalny, był rad z coup d ’E ia t,  bo był długo w  ści
słych stósunkach z L. Napoleonem, i wiedział, źe forma 
republikańska pogrążała tylko Francyą w próżne szamo
tania się i walki trybuny a oddalała ją od wystąpienia na 
zewnątrz, bo zresztą bardzo lękał się restauracyi familii 
Orleańskiej, która we Francyi najwięcej znajdowała sym
patyk Palmerston chciał trzymać z Francyą, aby wystą
pić przeciw Rossyi. W zamiarze tym, Palmerston znalazł 
przeszkodę naprzód w królowej, która głęboko była obu
rzoną na to, co się zrobiło d. 2 t. m ., a ‘potćm w opinii

całej Anglii, która przywykła do legalności nie mogła 
przytłumić w sobie wstrętu. Morning P o st,  organ Pal
merstona, bronił wypadków grudniowych. Palmerston zna
lazł jeszcze przeszkodę w samem ministeryum, szcze
gólniej w lordzie Russel i w p riva te  council królowój. 
Rada królowój uderzoną została, że czyn L. Napoleona 
sprowadził ścisłe zbliżenie się do niego mocarstw pół
nocnych; powzięła równo obawę, aby rząd militarny L. 
Napoleona, zrywając alians moralny a liberalny z Anglią, 
nie skojarzył swych interesów z rządami rnilitarnemi lądu 
stałego. Rada królowej miała mieć przekonanie, że L. 
Napoleon znosząc we Francyi rząd parlamentorski, nie 
może trzymać z wolną i parlamentarską Anglią. Z tych 
przyczyn objawiła zdanie za opuszczeniem niepewnej i 
mało prawdopodobnej myśli utrzymania aliansu z Francyą, 
i starania się o menaźowanie sobie aliansu kontynentalne
go z Auslryą. Jakiekolwiek mogą być jeszcze powody 
wystąpienia Palmerstona, to jest pewna, źe wystąpienie 
jego jest oznaką, źe i Anglia nachyla g łowę przed fa
ktem, i że opuszcza dawną politykę liberalną. Uderzyło 
to wszystkich, źe dzienniki elizejskie, dawniej nieprzyja
zne Palmerstonowi, oświadczyły s ię ,  jeżeli nie z żalem, 
to z wielką względnością o zmianie ministeryum angiel
skiego. P. Desprez ogłosił w tym przedmiocie w la 
Presse, dość obszerny artykuł o polityce zagranicznej an
gielskiej, której wyjaśnia parę szczegółów, chociaż jądra 
kwestyi nie widzi.

Lord Normanby pozostaje w Paryżu, i utrzymuje jak 
dawniej dość oziębłe stósunki z L. Napoleonem, które 
mu były nakazano przez ministeryum i królowe, pomimo 
instrukcyi Palmerstona. On to sprzeciwił się wysłaniu p. 
de Flahaut na ambasadora do Londynu, dając za przy
czynę, źe gdy córka p. de Flahaut jest parową Anglii, nie 
wypada, aby jej ojciec był ambasadorem. Gdyby nie ta 
okoliczność, hrabia Waleski byłby posłany do Stambułu, 
a p. de Lavalette do Madrytu. Jenerał Aupick byłby u-  
sunięty, a Waleski przeszedłby później na minislra spraw 
zagranicznych. Stosunki L. Napoleona z Rossyą, mają 
być coraz ściślejsze. P. Bałabin, dawny drugi sekretarz 
ambasady rosyjskiej w Paryżu, miał przywieźć z Peters
burga depesze bardzo przyjaźne dla dzisiejszej Francyi. 
Radzono L. Napoleonowi, aby zrobił do m ocars tw  z a g ra 
nicznych manifest o polityce Francyi, ale rady nieprzyjął.

Wiele tutaj ubawiają listy prorocze autora V a d e . . . . ,  
którego głosem jednomyślnym zamieszczono obok proro
ka Towiańskiego. Cieszymy się ,  że od odezwy komitetu z r. 
1848, przekonania autora nie zrobiły żadnej rejterady i 
że kierują nim nieprzerwanie wpływy inęzkie i niewyma-  
rzona sympatya dla sztuki kuglarskiej.

S p r z o d a i  n a  r z e c z  p o t r z e b n y c h  z i o m k ó w ,  r o z p o c z ę ł a  s i ę
wczoraj w Hótel Lambert, i przyniosła 40 0 0  fr. Prezy
dent Rzeczypospolitej ofiarował był na ten ce l,  przez 
swego adjutanta, pokoje Palais-Royal, ale p. Magne, mi
nister prac publicznych, oznajmił, źe pokoje juź były za
jęte. Prezydent Rzeczypospolitej przysłał dar 500 fr., i 
zażądał od księżny Czartoryskiej listy potrzebnych ziom
ków, którym z funduszów emigracyjnych obiecał pomoc 
wyrobić.

Gazeta w iedeńska  zawiera patent cesarski zaprowadza
jący z rokiem 1852 podatek zarobkowy i dochodowy, 
również w Dalmacyi, obok darowizny półrocznej raty.

Ministeryalna Gazeta ruska  powstaje przeciw austryae- 
kiemu prawodawstwu celnemu i gdy od niejakiego czasu 
ponawia w tym duchu głos swój rzadko dawniej słysza
ny w kwestyi polityczno-hindlowej, do której i kwestyą 
floty policzymy, wnosić stąd można, iż na tein polu dalej 
aniżeli przedtem do jedności w Rzeszy niemieckiej; kon- 
fereneye handlowe wiedeńskie, rozpoczynające się 2 sty
cznia, niepłonną rodzą obawę w Prusiech.

Radzca ministeryalny Dr. Hock znany z usiłowań swo
ich w sprawie systemu celnego austryackiego, ma objąć 
podobno ważne stanowisko przy ministrze B umgartnerze.

W Bremie przyjdzie do zmian konstylucyi projektowa
nych przez senat, które lubo w obywatelstwie nieznaj- 
dują dobrego przyjęcia, zapewne uznanemi zostaną w o -  
bawie środków przymusowych, o które się senat do Bun
destagu udał. Dotąd rezultat obrad obywatelstwa nie
wiadomy.

—  Oprócz spodziewanego rezultatu głosowania na ple
biscyt prezydenta, dzienniki francuzkie nieprzynoszą nam 
nic ważnego; natomiast wiele drobnych szczegółów cha
rakteryzujących dzisiejszy stan rzeczy, i pogłosek: o zmia
nach w ministeryum i w zagranicznej dyplomucyi, o przy-  
szłem prawie o druku itp.

Mówią ciągle źe przyszła konstytucya ogłoszona bę
dzie w pierwszych dniach stycznia; zapewniają że pier
wszy jej artykuł orzecze: źe „naczelnik Rzeczpospolitej 
nosić będzie tytuł Cesarza.“ Podanie to niezdaje nam się 
zasługiwać na wiarę.

Redakeya P ressy  wraca do dawnego składu. P. Pero
deaud występuje z niej, a p. Girardin wróci do swojego  
dziennika skoro tylko nowe prawo o druku zostanie wy-  
danem.

Prezydent ma przyjmować w dzień Nowego roku w pa
łacu Tuilleries powinszowania wszystkich władz, i ciała

dyplomatycznego, które od r. 1848 nieprzedstawiało się • 
ofieyalnie w takich okazyach.

Wiadomy dotąd rezultat głosowań w 83 departamen
tach na plebiscyt podaje depesza telegraficzna z dnia 30  
grudnia w liczbie następującej:

T ak:  6,900,000.
N ie:  601,000.
— Ostatnie wiadomości ze Stanów Zjednoczonych, do

chodzą do dnia 13go grudnia. Dniem wprzód był wielki 
bankiet wyprawiony przez miasto New-York na cześć Ko- 
szutha. Senat przyjął większością 36 głosów  przeciw 6 
mocyą, względem przyjęcia agitatora. Zdrowie Koszutha 
ucierpiało nieco w skmku trudów, na jakie go wystawia
ją liczne owacye. W jednym dniu miał 26 mów, poczę-  
ści dosyć długich, i wydał manifest do ludu, w którym 
oświadcza, źe jedynie bronić będzie sprawv węgierskiej, 
nigdy zaś wtrącać się w sprawy Stanów Zjednoczonych.

G a z . W ie d eń sk a  donosi: e. k. ministeryum sp raw  
zagr. d o ręc zy ło  ministerstwu spr. w e w n .  2 7 4  sztuk  
rozmaitych monet, m iędzy krórt mi jed en  medal, któ
re mu przez tutejsze ces .  rosyjsk ie p ose ls tw o  prze
s ła n ia l i  z o s ta ły  jako d a lszy  o w o c  sk ła d e k  zb iera
nych w  K ró les tw ie  Polakiem dla krakowskich  pogo
rzelców . Gdy dobroczynny ten dar oddany z o s ta ł  
do p rzeznaczen ia  sw o je g o ,  podaje s ię  takow y do w ia 
domości publicznej.

W ie d e ń  3 0  grudnia. W  tych dniach p r z y b ę d z ie  tu 
deputacya ze  S z lą sk a ,  aby upraszać N P ana o u trzy
manie samoistności prowincyonalnej S z lą s k a ,  przez  
pozostaw ien ie  mu w ła s n e g o  namiestnika i sejmu.

— M ię d z y  cz łonkam i nowo zam ian ow ać się  mają
cymi do B a d y  stanu liczą  fmp. S c h ó n h a lsa ,  b y łe g o  
prezesa  w oln ego  miasta K rakow a księdza P r a ła ta  
Schindlera i p. Bosenfelda z Siedmiogrodu.

—  Ministeryum sp raw ied liw ośc i  z a r z ą d z i ło ,  źe  na 
zasad z ie  o sz a co w a ń  nieruchomości odbytych przed  
r. 1 8 4 8  nie m ogą n astępow ać sp rzed aże  przym uso
w e ,  ale uprzednie nowe oszacow anie  nastąpić winno  
z uwzględnieniem  uwolnienia gruntowego.

—  R ząd ow i z ło żo n y m  już z o s ta ł  projekt budowy  
trupiarń, g d z ie b y  c ia ła  zm ar łych  sk ła d a n e  b y ły  c e 
lem badania czyli  śmierć pozorna nie nastąpiła .

—  G u z . P r a g s k a  p isze :  S ł y c h a ć ,  ż e  burmistrz tu
te jszy  o trzym ał od rządu ob w od ow ego  polecenie u -  
n iew ażn ien ia  u c h w a ły  rady gminnej z  d. 1 5  grudnia  
pod w zg lęd em  dawniej ju ż  zarząd zon ego  w m ie sz -  
czenia  J o s c p h s ta d lu  (m iasta  ż y d o w s k i e g o j  do proje
ktu budżetu m iejskiego na r. 1 8 5 2 , ?gd y  u c h w a ła  ta 
sp r z e c iw ia ła  s ię  ord yn acj i  gminnej. Z arazem  p. bur
mistrz z o s ta ł  w e z w a n y  do sp raw dzen ia  projektu bu
dżetu J u s e p h s ta d lu , oznaczen ia  go i weiugnienia  
b e z z w ło c z n e  do ogólnego preliminarza. W  tym celu  
w y z n a c z y ł  już tenże komisj ę celem porozumienia się  
z reprezentantami Jo se p h sta d tu , która rezultat obrad  
sw o ich  ma p r z e d ło ż y ć  pod jego ap rob acyę;  a zatem  
w sz y s tk ie  dotąd z a p a d łe  u c h w a ły  upadły .

W ied eń  3 1  grudnia. W cz o ra jsz a  G a z . W ie d e ń sk a  
następujący o g ła s z a  patent ce sarsk i:

„ P o n iew a ż  w ym agania  sp raw ied liw ego  i od p ow ie
dniego systemu podatkow ego nakazują ,  aby w s z y s t 
kie k lasy  obywateli  państw a  p r z y k ła d a ły  s ię  w ed le  
stosunków  sw o je g o  mienia i zarobku do koniecznych  
op ła t  na pokrycie potrzeb p a ń s tw a ,  a porównanie  
Dalmacyi pod w zg lędem  bezpośredniego opodatkow a
nia z w szystk iem i innemi n iem ieck o-s łow iań sk iem i  
krajami koronnemi, z początkiem roku administracyj
nego 1 8 5 2  r. możliwem dziś  s ię  staje przez zap ro -  
vvadzenie nakazane patentem moim z d. 7  p aździer
nika 1 8 5 1  s ta łe g o  katastru gru n tow ego;  przeto po 
w ysłu ch an iu  mojej rady ministrów i mojej rady s ta 
n u ,  uznaję w ła ś c iw e m  w y d a ć  następujące rozporzą
dzenia :

1. „Z ap row ad zon y  p ierw iastk ow e w  niektórych kra
jach C esarstw a  na mocy patentu z dnia 3 1  grudnia 
1 8 1 2  r. podatek zarobk ow y, ma z rokiem 1 8 5 2  ró
w n ież  w  Dalmacyi o b o w ięzy w a ć .  B l iż s z e  postano
wienia pod w zg lędem  układu tego podatku i w y k o 
nywania niniejszego rozporządzenia m ojego ,  osobnem  
ob w ieszczen iem  podane będą do publicznej wiadom o
ści. Celem zab ezp ieczen ia  przem ysłem  trudniących  
s ię  w  p ierw szym  roku zaprow adzenia  tego podatku, 
uwalniam na ten rok obowiązanych  do p łacen ia  po
datku zarob k ow ego  od p o ło w y  przypadającej na nich 
p r a w n ie  ^opłaty, a przeto mają takow ą sk ła d a ć  za  
rok 1 8 5 2  ratę p ó łroczną w  czerw cu  1 8 5 2  roku za  
drugą p o ło w ę  1 8 5 2  r. przypadającą.

2 .  P rzep isy  podatku d och odow ego  z d. 2 9  pażdz.  
1 8 4 9  r. w ydan e dla krajów koronnych, w  których  
podatek zarobk ow y is tn ie je ,  mają być w prow adzone  
w u życie  w  Dalmacyi w raz  z  r. 1 8 5 2 .

„W ied eń  9  grudnia 1 8 5 1  r.
(p o d p . )  F r a n c is z e k -  J ó z e f '. w. r.

F . iś c h w a rze n b e rg  w . r. G k . K r a u s * ,  w .  r.
Z  n a jw y ż s z e g o  ro z k a z u ,  R a n s o n n e t , w .  r. 

Dyrektor kancelaryi Bad y  ministrów.
—  N. P an  najw. postanowieniem z d, 2 8 g o  grudnia  

1 8 5 1 ,  od p u śc i ł  re sz tę  5-Ietniej kary b. katolickiemu  
prob oszczow i w  B e k a s  Jan ow i & z i t t y a - S z t v e r t e c z -
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kieniu skazanemu za pomoc w zbrojnem powstaniu i 
obrazą majestatu w  2. stopniu.

— Rozporządzenie ministra handlu x d. J 5 gru
dnia rozwiązuje z dniem i stycznia 1 8 5 2  jeneralne 
dyrekcye koli żelaznych i poczt, tudzież dyrekcyą 
telegrafów stanowiące dotąd podporządkowaną mini
steryum jeneralną dyrekcyą komunikacyj i na je j miej
sce stanowi jen. dyrekcyą komunikacyj, która za ra
zem jako sekcyn ministeryum handlu, przemysłu i pu
blicznych budowli, samoistną i sk ładow ą jego część 
ma tworzyć pod kierunkiem jeneralnego dyrektora 
jako naczelnika sekeyi.

—- Ministeryum skarbu wydało pod d. 2 3  grudnia 
1 r°zporządzonie tyczące się wymiany procen
tu wycti biletów skarbu publicznego ( Reichsschatz- 
schem e) puszczonych w obieg na mocy rozporządze
nia z d. 19 grudnia 1 8 5 0  r. Bilety takowe w kwo
tach na 1 0 0 0 ,  5 0 0  i 1 0 0  zł.,  bądą cd d. 1 stycznia 
1 8 5 2  r. wymieniane na bilety tejże* nazwy noszące 
wszakże datą 1 stycznia 1 8 5 2  r. To samo tyczy 
się również znajdujących sią w obiegu procentowych 
biletów' skarbu państwa z d. 1 stycznia 1 8 5 0  roku, 
tudzież 3-procentowych obligacyj kassy centralnej 
niżej 5 0  złr.  i biletów wydanych na dochody W ę 
gier. Wymiana ta nastąpi na żądanie posiadacza 
w ciągu roku 1 8 5 2 ;  przy wymianie wypłacane bądą 
P® ** (o przynależne procenta po d. 1 stycznia 1851.
'  y mi a na odbywa sią w Wiedniu w c. k. kassie w y
miany, a w krajach koronnych w c. k. głównych kas-  
sach krajowych. Wreszcie s łuży tu za zasadą roz
porządzenie ministeryum skarbu z dnia 19  grudnia 
1 8 5 0  r. pod wzglądem przemiany papierów procen
towych na nieprocentowe i nawzajem, tudzież w zglą
dem przyjmowania tych banknotów w miejsce goto
wizny.

W iedeń .  W  ostatnich dniach grudnia, wydanym
został nowy patent cesarski stanowiący zakres ju-
ryzdykcyi wojskowej, a który we wszystkich krajach
Patenin . 8,y Ci!.nifl * 8 3 8  r. obowiązywać zaczyna.
a l e  uniies/fzamves P°da ,T y w P r a w d z i e  dosłownie, ale umitszczamy szcKpgrołową treść iexro która
starczającą bądzie dla obeznania czytelników ze 
wszystkiemi prawa tego przepisami. | j zie|i g Qno 
na (iwie cząści, z których jedna tyczy ju r y z d y k e y i  
wojskowej w sprawach karnych, druga tejże ju ryz-  
dykcyi w sprawach cywilnych. Wedle § Igo juryz- 
dykeya sądów wojskowych, jest albo zw yczajna, 
albo nadzwyczajna. Zwyczajnej podlegają wszyst
kie osoby, które artykuły wojenne zaprzysiągły, albo 
pewne zobowiązania sią wojskowe przyjąły z w łą 
czeniem urlopników; następnie wojskow i pensyono— 
wani i inwalidzi; wszyscy, którym służba ich naka
zuje iść za armią; wojskowi urzędnicy, s łużący, 
straż policyjna, żony i dzieci w o j s k o w y c h ,  jeźl i  nie 
są jeszcze na s w o im  c h l e b i e ,  u c z n io w ie  s z k ó ł  w o j 
s k o w y c h ,  j e ń c y  / zakładnicy. Juryzdykcya zw yczaj
na sądów wojskowych, rozciąga sią na wszystkie 
zbrodnie, przewinienia i kary godne czynni ści,  w y
jąwszy: 1. przekroczenia tiskalne w tych krajach 
koronnych, w których obowiązuje prawo karne ogło
szone patentem l  l  lipca 1 8 3 5  r. 2. Wszystkie wy
padki karne, które po praw'nem ogłoszeniu sądu do
raźnego, należą przed sądy karne cywilne, jak  skoro 
sprawca dostawiony został do właściwego urządu. 
3. W  razach rozpoczęcia dochodź* nia przez w łaśc i
we sądy zanim jeszcze oskarżony nie podlegał ju -  
ryzdykcyi militarnej,

Nadzwyczajnej juryzdykeyi sądów wojskowych 
podlegają osoby dopuszająee sią przeciw armii takich 
czynności kary-godnych , które w'edle praw a karne
go lub szczególnych przepisów w< jskowym iukwizy- 
cyom i sądom podlegają; dalej przekraczający kon- 
tumacyę po zaciągnieniu ścisłego kordonu zarazy  i o- 
głoszenia pra> a doraźnego; rozbójnicy morscy, w ię
źniowie w twierdzach lub pod wojskow'ą s trażą trzy
mani; osoby w tw ierdzach , miastach okręgach lub 
krajach koronnych, stawione w skutku ogłoszonego 
stanu oblężenia lub stanu wojennego pod prawo w o
jenne, a które dopuściły sią tych karygodnych czynno
ści, które bądź na mocy p raw a , bądź na mocy szcze
gólnych obwieszczeń inkwirowane i sądzone być ma
ją przez sądy wojskowe. Umieszczeni w wojsku lub 
administracyi wojskowej po ich wyjściu ze służby 
za występki wczasie s łużby popełnione, choćby ta
kowe odkryte były już po opuszczeniu służby woj
skowej.

Druga część tego patentu stanowi, iż osoby po
dlegające zwyczajnej juryzdykeyi sądów wojsko
wych w sprawach karnych, sądzone być zwykle mu
szą przez też sądy w  sposób cywilnych. Nikt nie 
może zrzec się przynależnej mu juryzdykeyi woj
skowej. Do osób wyjętych § 3cim z pod ju ry zd y - 

cyi wojskowej liczą się pod względem sporów cy
wilnych urlopnicy przed ich powołaniem i robotnicy 
w marynarce wojennej, S praw y sporne skarbu woj
skowego, podlegają jak dotąd sądom wojskowym.

Z  pod sądownictwa wojskowego uchylone, a tem 
samem sądom cywilnym poddane w razie jeżeli albo 
wojskow i albo skąr j, wojskow y, występuje jako stro
na są :  Spory należące do juryzdykeyi realnej i gór
niczej, tyczące się naruszenia posiadłości nierucho

mych, szkód na gruncie i w płodach. W prawdzie 
przeciw wojskowym może być przez władze sądo
we cywilne dochodzone, w razach wspólnictwa, i td. 
wszakże sądy wojskowe wykonywają wyrok sądo
wy allio zarządzają co w ypada ,  wyjąw szy aktów 
juryzdykeyi realnej. Wszelkie czynności dotyczące 
się przejęcia  zarządu , obciążenia, zmiany lenności 
lub tideikomisowego stosunku należą bez względu na 
charakter wojskowy stron, sądom wojskowym. 0-  
głoszenie upadłości osób podlegających sądom w*oj- 
skowym, jeżeli winny posiada dobra nieruchome 
w kraju, należą do juryzdykeyi cywilnej, natomiast 
postępowanie karne przeciw dłużnikom i wykonanie 
wyroku sądu cywilnego w postępowaniu przy upa
dłości i sprzedaży przymusowej dłużnika podlegają
cego sądownictwu wojskowemu, zostawione jest woj
skowemu sądowi jeżeli tradowane rzeczy sa  rucho
me i znajdują się albo w miejsce pobytu wojskowego 
albo w budynku wojskowym, albo są efektami jego 
służbowemu S p raw a sporua rozpoczęta przed w ła 
ściwym sądem wojskowym ukończoną ma być prze
zeń , choćby strona przez ten czas p rzesz ła  pod są 
downictwo cywilne.

Zakres tej juryzdykeyi wojskowej osobnemi prze
pisami oznaczony zostanie dla mieszkańców pograni
cza wojskowego i dystryktów wojskowych-

Wszystkie spraw y już  zaczęte mają być ukończo
ne przez dotychczasowe sądy, w-yjąwszy spraw  o- 
pieki i kurateli, które właściwym sądom natychmiast 
mają być odstąpione.

D a n i  a.
K o p e n h a g a  2 2  grudnia. Były minister M adw ig , 

otrzymał na wniosek w Izbie ludu następcy swojego 
Banga, który zamierzył „przyjść w pomoc swojemu 
przezacnemu poprzednikowi" powrót do katedry w u- 
niwersytecie i godność inspektora egzaminów szkol
nych. 8ejm przy ją ł  ten wniosek jednozgodnie.

— W dniu 2 3  grudnia następuje w Kopenhadze 
ostatiiie ciągnienie loteryi liczbowej, poczem insty- 
lucya ta zamkniętą zostaje. Lubo że najwyższa s taw 
ka wynosi tylko jednę markę (1 złp._), przecież na 
tę ostatnią loteryą stawiono 35,000 tal.

hsjopaiiasic przepłynęło  przez Sond 13 2 3
der U.d.’ było 3tS7 angielskich, 120 holen-derskicłl, 1 8 4  s z w e d z k i c h ,  n u r w e g s k i c h , 1 H 3
pruskich i 9 3  rosyjskich.

F r a n c y  a.
P a r y ż  2 8  grudnia. Nieprzestają krążyć pogłoski 

o zmianach nuuisteryalnycłi. Powodem do ni.li ma 
być nieporozumienie między ministrem spraw  wewn. 
p. Morny* a prefektem policyi p. de Maupas z je
dnej strony, z drugiej między tymże p. de Morny a 
p. lu rg o t  ministrem spraw Cóżkol-
wiekbądz mezdaje s ię ,  aby minister spraw  w e w n .
z miejsca swojego us tąp ił ,  chociaż mówią znowu, 
że dla p. Morny ma być stworzone nowe miuiste- 
ryum sztuk pięknych, jako wynagrodzenie za gorli
wość i zasługi, jakie w ostatnich wypadkach poło
żył. P. Carher ma objąć na powrót prefekturę po
licyi a p. de Maupas otrzymać natomiast zaszczytną 
missyądyplomatyczną; nakoniec p. Arrighi de Padoue 
ma zastąpić pana Berger w posadzie prefekta depar
tamentu Sekwany.

- W czorajszy artykuł Debatów  sp raw ił  pewne 
wrażenie w dziennikarskim świecie, jako wróżba nie
jakiej wolności dyskussyi. Dotychczas dzienniki nie- 
mogąc poważnie występować przeciwko rządowi, po
przestają na drobiazgowej polemice z niektóremi jego 
organami. 1 tak G azette de France  zaczepia dzień- 
niki elizekjskie, że w chwili gdy rząd wydaje roz- 
porządzenia o święceniu niedzieli, one w największe 
święto chrześciaństwa, w Boże Narodzenie nieza- 
mykają biór swoich i wychodzą jak w* dzień powsze
dni. Podobnież Opinion Publigue donosi z przyci
skiem, że prace przygotow awcze do uroczystego na
bożeństwa w Notre datue rozpoczęte zostały wczo
raj pomimo święta.

Dotąd jeden tylko dziennik B ulletin  de P a r is*  ol- 
ny był od cenzury prewencyjnej, dzisiaj wszakże 
zmuszony został poddać się powszechnemu prawu, 
za to, iz sobie pozwolił udzielić kilku szczegółów 
o przyszłej konstytucji i zapowiedzieć powrót p. 
Baroche do ministerstwa spraw  wewn., z przeniesie
niem p. de Morny do spraw  zagranicznych.

Z  tego wszystkiego trudno wnosić, aby się pręd
ko ziściły nadzieje dziennikarstwa pod względem 
większej wolności druku, a to tem mniej, że p. Mor
ny zalecił świeżo cenzorom dzienników aby z więk
szą postępowali surowością. Tak np. dziś rano for
malnie zakaza ł dziennikom umieszczać rezonow’anych 
artykułów o gie łdzie ,  a nawet uwag i rozumowań 
nad dymissyą Palmerstona. Powodem tego obostrze
nia cenzury są podane przez niektóre dzienniki ar ty
kuły o bliskiej konw-ersyi rentv 5-Drocentowej na 
4 ' / a procentową, w skutku których zniżyły  się kursa 
na giełdzie. Dzisiejszy M onitor umieścił notę w tym 
przedmiocie, ale niezaprzeezył stanowczo aby ten 
środek był przez rząd zamierzonym. Zresztą  kon- 
wersya rentów była oddawna w planach finansowych

L. Napoleona i przeczyć niemożna, że w sposobnej 
chwili byłby to środek zbawienny.

Tygodniowy billans banku fra:,cuzkiego w niczem 
m ts t 'yierdza pogłoski, jakoby rząd n r a ł  zaciągnąć

."I**®? P°życzkę 1 0 0  milionów, pożyczkę która 
z icsz ą by łaby zbyteczną, jeźli praw d a ,  że rząd da
je ),io icrom Rothschild i Hottinger konccssyą na bu
dowę kole. żelaznej z Paryża  do Lyonu, za którą 
jak wiadomo, koncessyonaryusze obowiązani są prze
lać do skarbu publicznego takąż sun,n?ę 1 00  milio
nów, tytułem zwrotu kosztów' za część budowy już 
przez rząd dokonaną. 1 J J

— Patrie  donosi, że uroczyste nabożeństwo dzięk
czynne za elekcyą Ii. Napoleona odbędzie się w ko
ściele Nólre-dame, 2  stycznia nieodwołalnie. W sz y s t
kie w ładze stolicy i delegacye z departamentów w e
zwane będą na tę uroczystość, która odbędzie się 
z wielką pompą. Od wczoraj pracuje kilkuset robo
tników nad udekorowaniem kościoła, które ma być 
przepyszne. Wieczorem będzie biesiada na 3 0 0  o- 
sób, jak się zdaje w Tuilleryach. Korespondent In -  
dependance dodaje, że prezydent wróci na noc do 
Elizeum, i opowiada z tego powodu następną anek- 
dotę : wiadomo, że w dzień rozdawania nagród w y
stawcom  ̂w Luwrze taki b y ł  natłok i zamięszanie 
w wielkiej galeryi p a ła c u , że prezydent musiał wyjść 
małemi drzwiczkami przez przyległy pawilon Flory. 
Jeden z ministrów towarzysząc prezydentowi rzek ł  
do niego żartobliwie. „Otóż panie prezydencie, je
steś w Tuilleryach!“ Mój panie! odrzekł z uśmie
chem L. Napoleon, jak  będę miał wnijść do nich 
naprawdę, to zapewne n.e bocznemi drzwiami!

Prezydent przyjmować będzie w dzień Nowego 
Roku zw ykłe  powinszowania. Tym razem wszakże 
zdaje s ię, że i ciało dyplomatyczne złoży swoje ży
czenia. Kilku już  członków tutejszej dyplomacyi mia
ło  odebrać od dworów sw'oich polecenie przedsta
wienia się officyalnie w dniu tym U' pałacu Elizej
skim. Wiadomość o tem wielką spraw iła  radość 
w pałacu.

— C onstitu lionnel w długim artykule rozwodzi 
się nad powodami ustąpienia z gabinetu angielskiego 
iorda Palmerstona, niepoddając ich wszakże żadnej 
dyskussyi; poczem wielkie oddaje pochw ały charak
terowi, ^zdolnościom i doświadczeniu tego męża s ta 
nu, pochw ały  wprawdzie zasłużone, ale szczególniej 
wyjaśniające się z następującego ustępu, zakończa
jącego ar tykuł:

„ P rz e d w c z esn ą  byłoby rz e c z ą  dochodzić, jakie mo
g ą  być dla europejskiej polityki konsekweneye ustą
pienia lorda Palmerstona. Powiedzmy ty lko , że ten 
mąż stanu od pierwszej zaraz chwili pojął i zrozu
miał prawdziwy charakter i ca łą  ważność wypad
ków zaszłych we Francyi. Część Anglii w aha ła  się 
jeszcze ,  a ju ż  lord Palmerston z bystrością i szcze- 
rotą uznał zbawienny w p ływ  rewolucyi 2 grudnia. 
oezv “a t.y(n wz£lędzie o'tworzył ziomkom swoim

c a ł ą E u r o ^ p ę . ^ i ł W o ^  prz.ez
ce powie o lordzie P a l ^ r ^ . i i e  tf  L " ' i " "  o"1 Wkr° t  
niemożna żyć ani z nim, ani bez mPSo[ Niemó ł  ^  
zatrzymać Palmerstona bez rozwiązania1 s;™°®ara" 
całego ministeryum. Z  drugiej strony minister spraw  
zagranicznych stanowił w ęzeł  między gabinetem a 
radykalistami, których wsparcie jes t  dlań nieodzo- 
wnem. Z erw aw szy  ten w ęzeł,  jeźli się lordow i John 
Russel niepowiedzie zaw rzeć inne jakie przymierze, 
może w chwili otwarcia Izb ,  tojest za sześć tygodni 
ujźrzeć się zmuszonym do złożenia w ładzy  lub roz
wiązania Izby niższej. Dziwne to przeznaczenie mini
stra, którego obecność lub usunięcie się zarówno jest 
dla kolegów jego zgubnem."

— Galignanis Messenger zaprzecza stanowczo 
podanej przez angielskie dzienniki wiadomości, jako
by markiz Normamby miał być zastąpiony przez p. 
Henry Bulwer w charakterze posła W. Brytanii 
w Paryżu.

— Ślub je n e ra ła  C avaignaka z panną Odier odbył 
się onegdaj wieczór w kaplicy protestanckiej przy 
ulicy S. Honore. Pastor Coquerel pobłogosławił mał
żonkom. Slub katolicki odbył się w-czoraj.

— Więźnie grudniowi osadzeni w S. Pelagie bar
dzo podupadli na du ch u ; niektórzy z nich mianowi
cie pp. Nadaud i Greppo postanowili porzucić na 
zawsze życie polityczne. Pan Baze, który miał być 
z kraju wygnany, otrzymał jak  mówią pozwolenie 
udania się do Agen swojego rodzinnego* miast*, ale 
bez możności wydalania się ztaratąd.

— Arcybiskup paryski celebrował pontyfikalnie przy 
nabożeństwie Bożego Narodzenia, poczem udzielił ze 
branym tłumom błogosław ieństwo papieskie na mocy 
speeyalnago indultu udzielonego przez papieży ko
ściołowi paryskiemu. _________

Kronika miejscowa t zagraniczna.
K ra k ó w  l  s ty cz n ia . P oczątek  karnaw ału  zupełnie do tąd  

cichy. O ile nam wiadomo pierw szy ba l publiczny odbędzie się 
w sobotę 10go b. m. Tow arzystw o strzeleckie, k tó re  w p ierw 
szych latach swojego istn ienia najśw ietniejsze daw ało b a le , roz
poczyna takow em i rów nież karnaw ał tegoroczny i bal też lO go



C Z A S .

styczn ia, będzie balem strzeleckim , który jak się spodziewamy 
przypomni nam dawne towarzyskie zabawy naszego miasta. N a
zajutrz w niedzielę pierwsza reduta; ale że mówią iż na pier
wszą redutę nikt nie chodzi i że dopiero na trzecią zaczynają 
uczęszczać, przeto donosimy iż postanowiono tego roku pierw
sze dwie reduty opuścić i zacząć karnawał od razu od trzecićj, 
która dla tego że trzecia, zwabi zapewne licznych gości.

—  Dnia 3 0 grudnia, Zaręczyny  p rzed  fro n te m , ostatnia te
goroczna reprezentacya bodajby zakończyła niepowodzenia naszego 
teatru. Zaprawdę, kiedy o nich mówimy, w wielkim czujemy się 
kłopocie, komu przypisać ich winę i jak na nie przy danych oko
licznościach poradzić. Odzywając się kaznodziejskim tonem do 
publiczności, aby się szla baw ić, jeźli do zabawy niema ochoty, 
albo ja przekonywać źe się bawić będzie jeźli innego jest mnie
mania , rzecz próżna i mowa daremna. Z drugićj strony, teatr 
pozostawiony w nieszczęśliwych stosunkach, słabo zasilany przez 
publiczność, nielicznie obsadzony, niemoźe wystarczyć aby zabawę 
publiczności urozmaicić. Tak rośnie zobopólna nieufność, która 
idzie na szkodę jednych i drugich. Prawda j e s t , teatr niejest 
na stopniu, na którymby m ógł być i powinien; prawda jest, 
publiczność nieokazuje tak ognistćj dla teatru sym patyi, aby 
pod jćj ciepłem rozgrzał się zapal i chęć artystów do pracy. 
W szystko to prawda, a przecież złe nie jest tak wielkie jak  
może sobie wyobrażają. Naszym obowiązkiem jest starać się o 
wzniecenie tego zaufania, o zbliżanie do siebie teatru i publi
czności : i tego też chcemy dopełniać. Są między artystami ta
lentu, któreby każda scena rada posiadała, bo i w szczupłem  
personalu niewieścim są artystyczne zdolności jak p. Linkow- 
skićj i p. Grochowskićj, na które można rachować pewno, że 
nigdy niezawiodą. Jest miądzy aktorami kilku, których sumien
nie chwaliliśmy i chwalimy; dzięki im , wieczór zeszedł nam 
nieraz przyjemnie. Znamy też dosyć publiczność i możemy za
ręczyć , że ilekroć dyrekeya okaże gorliw ość, aktorowie talent 
i pracę, tylekroć ona ich nie zawiedzie. Tylko nieco cierpli
wości u jednych , nieco wyrozumienia u drugich, a przy Bos- 
kićj pomocy i nasz teatr się rozwinie i znowu się stanie ulu- 
bionćm dla publiczności miejscem schadzki. W szakże między 
innem i, obowiązek nakazuje nam przestrzedz dyrekcyą, że skoro 
między artystkami niema ani jednego głosu do śpiew u, z któ- 
rymby można się pokazać, między aktorami, oprocz pp. H u
berta i Georgeona niema podobno n ikogo, coby bez obrazy 
ucha m ógł piosnkę zanucić, nie wypada w ięc przez wystawianie 
sztuk śpiewnych, narażać niepotrzebnie personale, którego z ko
rzyścią można użyć inaczój. W ięc  cóż w końcu przedstawiać, 
zapyta dyrekeya, która jak słyszymy zarzuca nam że jesteśm y 
wybrydni w sztukach i codzień pragniemy nowych? Co dzień, 
nie; i owszem , my to za zle poczytujemy dyrekcyi, że zdaje
się niepamiętać o dziełach jedynego naszego dramaturga, że od 
tak dawna niewidzieliśmy * Slabów pan ieńskich , Ctidzoziemczy- 
zny, D am  i H u za ró w , p . Jowialskiego  i tylu innych wybornych, 
nieocenionych a zawsze świeżych komedyj tego autora. Kto wie, 
czyli i u nas podobnie jak na innych teatrach, niektóre z tych 
sztuk niedałyby się na zawsze przyswoić, czyby one nie zna
lazły sta iej publiczności ? B yłby to i wypoczynek, i szkoła dla 
artystów, bo nic podobno niekształci tak aktora jak częste od
grywanie , studyowanie i wtajemniczanie się coraz g łęb sz e , w je -  
dnę i tęż samą klasyczną rolę. —  Co do dzisiejszego przedsta
wienia, dzięki pełnćj dziarskości grze panny Grochowskićj , któ
ra i tą raz.ą przypomniała nam p. Radzyńską i śpiewkom p. 
Huberta —  poszło ono n ieźle , do czego przyczyniła się gra p. 
KalicińskiegO, panny Chelchowskićj i pp. Binkowskiego i Ja
nowskiego. Radzilibyśmy tylko więcćj żywości i w ciągu calćj 
sztuki, szybszćj i ruchliwszćj akcyn

Do kroniki musimy przytoczyć jako osobliw ość, która wy
jąwszy holenderskie wodewilowe teatra, gdzieindzićj się nie po
jawia bez wątpienia, że gość jakiś rezolutny a snać niebywały 
w teatrze, na widok pustek na parterze i w lożach zapomniał 
się że wszedł do sali i puszczał w najlepsze kłęby dymu cy
garowego. Szczęściem dla nas i dla niego skończyło mu się 
na początku pierwszego aktu, czy też przestrzeżony uczynił tę 
ofiarę dla przyzwoitości i raczył nas uwolnić od dalszych za
pachów, a siebie może od mnićj przyjemnych następnośai.

  l  stycznia. Znana i ulubiona krotochwila Chłopi arysto-
k ra c i,  ten wierny obrazek pewnćj strony spółeczeńskich stosun
ków obecnych, tak dziś jak zawsze mile na scenie przyjętą 
była. Charaktery żywcem brane z natury jakby w obrazkach 
T eniersa; stawienie obok siebie przeciwieństw: szczerości i pro- 
stoty naprzeciw zepsuciu nieogładzonemu jeszcze lormami świa- 
towem i, odwagi i prawości żołnierskiej naprzeciw tchórzostwu 
i samochwalstwu zwykle z sobą w parze idącym , będą zawsze 
zajmować widza dopóki przyszłość nie zatraci żywych wzorow, 
a i wtedy nawet pozostaną one wiernym zabytkiem obyczajów  
i charakterów właściwćj epoki, i dla tego historyczną zawsze
będą mieć wartość. G r a  a r t y s t ó w  była również wierną ,  niekiedy
aż do najdrobniejszych a przeto najtrudniej schwytać się dają
cych ruchów, mianowicie panie Grochowska i Linkowska i p. 
Janowski grali przewybornie. _ .

Druga dziś przedstawiona sztuczka, to prawdziwie karnawa
łowa fraszka. Dziwaczne figury organisty, bakałarza i ogrodni
czka rażące karykaturalną śmiesznością swoją są głównym i bo- 
hatyrami w N ow ym  R oku  i pod tym względem niezostawiają 
nic do życzenia; to też teatr trząsł się od śm iechu, a to g łó -  
wnćm tćj sztuczki zadaniem. Mianowicie p. Binkowski dopiął 
zamiaru sw ego , bo był prawdziwym dziwolągiem. Z charakte
rów nieprzesadnych, panna Chełchowska odegrała swoją rolę 
z całą naiwnością i ruchliwością do ni^j przywiązaną, ale pan 
Kaliciński raził nieco rubasznością.

—  Czytamy w D zienniku  W arszaw skim  następną korespon- 
cyą z ] W iednia : Chociaż w \ i lk u  waszych pismach niedawno

mówiono już o fajce Jana H I, ja  przecież dziś o nićj mówić będę 
bo znam jćj historyą od naocznego świadka, tojest od mojego 
stryja, którego Francuzi przezwali General Ilen r i  a który od
bywając wszelkie kampanie Cesarza Napoleona pod orłami fran- 
cuzkiem i, był towarzyszem broni marszałka Oudinota, i z nim 
zostawał w przyjacielskich stosunkach.

Po zwycięztwie Jana III odniesionćm nad Turkami w roku 
168 3  dnia 12 września pod W iedniem, który w chwili poddania 
oblegającym, uratowany został jedynie odwagą wojska polskiego 
i Króla Jana III, gdy ten mając tylko 8 4 ,0 0 0  żołnierza, w licz
bie których 2 6,6 00 polskiego rycerstwa walczył przeciwko sile 
2 1 C,000 Turków, a zadając onym klęskę okrutną, wziął cały 
obóz turecki i namioty z wszelkiemi bogactwy wschodniemi Kara- 
Mustafy, dowódzcy wojska oblegającego.

w ilź, źle wróży zasiew m ozimym, i tak już znacznie w jesieni 
przez szlimaki przerzedzonym, a mieszkańców porzecznycli zatrważa 
wylewem wód, łatwo skutkiem topnienia śniegów wezbrać mogą
cych. Ztąd to zapewne ceny produktów, które były przed tygo
dniem nieco spadły, dziś znowu 6ie zaostrzają, a źydkowie krzą
tają się raźniej za zbożem. Można dziś przeto dostać w większej 

| partyi za parę oziminy, tj. za korzec żyta i pszenicy 15 zfr., za 
! korzec jęczmienia 6 z łr . , za korząc owsa 3 zfr. 36 kr. m. k . 
i W podrobnćj sprzedaży dostanie za pare oziminy o 1 złr. m. k.

więcej. Poszukiwany jest także bib, który w równej cenie stoi 
; z żytem. Grochu zaś jeszcze dotąd me bywa na targach. Z wio- 
! ftną zapewne ceny bed ą w «ższe: bo już dzisiaj między ludom pn- 
: czyna się pojawiać przednówek, z powodu niepleniiośJ zboża a 

zupełnego nieurodzaju ziemniaków i kepurty; jednakże już dzisiaj 
ceny produktów są wcale ponętne, ażeby właściciele większych 
zbiorów (nawet zasobni) mieli sie dla niepewnych nadziei ociągać 

i ze sprzedażą pewnej części swych produktów. Popyt chwilowy 
, | kupców nie zawsze jest dowodem w iększego potrzebowania towaru,

Po tak świetnćm zw ycięztw ie, W iedeńczycy żądali widzieć i mj ttóregoto potrzebowania podnoszenie się cen onegoż zawisło, 
w muracli swoich wy'bawiciela: jakoż komendant miasta, lir. Er- j Czasem kupcy hurtownicy' sami dow olnie zniżają i podnoszą cenę, 
nest Rvdyger Staremberg udał się do obozu królewskiego w tym j aśeby lepiej kupić i lepiej sprzedać mogli. Gospodarze zależąc ód 

i  ' 6_ _ . T  ,  ,  .  - l a  • 1 X , I 1 - 1 1 kuooów, winni woioskowao z ugruntowanći za-ady, ale nie zw o-
celu. Król Jan III dogadzając mieszkańcom i chcąc złożyć dzięk- , ^  w 8jirzeJaiy. Skoro iie  wielu dopytuje kupców o zboże,
czynne modły, przybył do W iednia ze swojćm rycerstwem, i w ko- ; gospodarze robiąc sobie większy nadzieję i i ie sprzcduj^; 
ściele Katedralnym Śgo Stefana, po odbytćm nabożeństwie za- i x tego wyniku, że kupcy wieeej się jcszc/.e dopytują, a cena się 
intonował sam „T e Deum “, a 3 00 wystrzałów z dział obozo- i raptem podnosi. Skoro wyjdzie do wysokości, że kupcy bez ofiary 

, • • • 1 • u V • 1 'V „O wnrm ronv i ,inPi<S nle m0SD  przestają się dopytywać i cena spada; wtenczas
ycb i miejskich obwieściły ę y , P P ; mnoży się liczba sprzedających w obawie, żeby więcćj nie spadła

został do komendanta na objad.
Przy objedzie Król by ł bardzo wesół, znajdowali się na nim: 

Lubomirski, Jabłonowski, Sieniawski, Rzewuski, Denhoff itd., a 
także naczelnicy wójsk obcych. M ówił o wielu zaletach wojsk 
sprzymierzonych, o księciu Lotaryngskim, którego wraz z ko
mendantem uważał za prawdziwych wybawicieli W iednia. W szak
że takową biesiadę przerwał dany znak trwogi; a więc Król 
polski opuścił dom komendanta w celu przekonania się w obozie, 
ażali trwoga nie była skutkiem napadu tureckiego; wszelako ta
kowy nie nastąpił, a trwoga była wypadkową.

Jan III miał zwyczaj palenia dużo tytoniu i w czasie bitew, 
zawsze mu podawano fajkę- Że i dworzanie królewscy byli uga- 
szczani w domu komendanta, więc spiesznie odjeżdżającemu Ja
nowi III nie podano fajki, i takowćj dworzanin udający się za 
Królem, zapomniał u komendanta. Gdy się przekonano, że trwo
ga nie była spowodowana przez Turków, hrabia Staremberg 
odwiózł do namiotu królewskiego zapomnianą fajkę, a gdy ICról 
dowiedział się o tćm , rzekł do komendanta: „Ponieważ w obo
zie Kara-Mustafy znalazłam dużą fajkę, a Turcy nie wracają 
się , aby mi onę odebrali, jak to sądziliśmy u objadu, przeto 
ofiaruje waszmości zapomnianą fajkę na pamiątkę gościnnego 
przyjęcia, tak mnie jako i moich dworzan.—  Takim przeto spo
sobem owa fajka została u komendanta W iednia, którą późnićj 
tenże złożył w magistracie.

K iedy po uporczywych bitwach w roku 1 8 0 9  pod Aspern, 
wyspą Bobau, W agram , opierający się arcyksiążę K a ro l, jeden  
z pierwszych jenerałów  europejskich, m usiał uledz szczęściu Ce
sarza  N ap o leo n a , i gdy  w ojska fran cu zk ie , za ję ły  stolicę p ań 

stwa austryackiego, mianowany na placu b itw y pod W iedniem , 
komenderujący grenadyerami jenerał Oudinot wraz z Davoustem  
i Macdonaldem marszałkiem państwa, naznaczony tćż byl ra
zem komendantem nowo zajętćj stolicy.

Słodki charakter tego jenerała, sprawiedliwość w wypełnia
niu trudnego obowiązku komendanta miasta zwyciężonego, zje
dnały szacunek AYiedeńczyków, zawsze gotowych do wdzięczności 
za najmniejszą nawet przysługę, do przychylności d l a  marszałka 
O u d i n o t a ,  a kiedy po zawartym traktacie Preszburgskim w roku 
180 9, wojska fraucuzkie opuściły W iedeń, mieszkańcy or.ego 
znając upodobanie jenerała do zbierania różnego rodzaju fajek, 
ofiarowali mu między innemi upominkami i fajkę Króla .Jana III. 
Tym sposobem przeniosła się ona od Dunaju, na brzegi Se
kwany.

Jenerał Oudinot zawsze powtarzał, że nic nie ma droższego 
nad ten upominek. Teraz jeden z zacnych W iedeńczyków, na
bywa tę fajkę od spadkobierców, dla złożenia jćj napowrót w ma
gistracie wiedeńskim.

.s ,.,V  jech a ł i d o  K ra k o w a  od dnia Sign grudo, do 1 stycznia: 
S/erobok Sidon * Zawady. Starkmaun Henryk , Toplitz Simon

W arszawy. Zgórski Julian z Wiednia. Sliketta Wilhelmina z Prus. 
Gierowski Ludwik z Niemirowa. Pokorny J a n , Hyi ^nbarh Edward, 
Edwards Daniel ze Lwowa. Tlieofilato Jerzy. Carario Bpaminonda 
7. Gnlatzu. Miketta Wilhelm z Galicyi. Dziopiński Antoni z Żywca.

W y je c h a li :  Skrzyński Aleksander do Libuszy. Hennig Karol, 
Matczi ńnka Paulina do Lwowa. Winnicki Seweryn do Limanowy. 
Z górski. Chowaniu Wincenty, Langie Karol, Kolowrathr, do Tar
nowa. Thurner c. k. poruoz. do Jarosławia. Eder Karol do Wiednia.

U M sffiiiśe i i i a n f c e  i pracmy^Iowa.
Z J a s ie ls k ie g o  od Brzostka, 19 grudnia. Już zima poczęła eig 

była erożjó , m ściły się strumienie i rzeki, i takie, ostatniemi 
dniami epadty m*9y śniegu, ze pozawalały zupełnie drogi i utru- 
doify komunikacyę wazelk$; aliści od wczoraj mamy znów zupeł
na odwilż, deszcz rosi przy zachodnim wietrze i grozi zupełnóm 
stopnieniem śniegó w. Taka nięstafa temperatura, taka straszna od-

a kupcy korzystają i zniżuja cenc. Czyż mało było podobnych wy
darzeń? któż temu winien, jeżeli nie gospodarze, którzy fałszyw e  
wnioski robią. Gospodarz przemyślny korzysta zaw sze, kiedy się 
pora zdarza i nie spuszcza się na lepsze jeszcze nadzieje.

Okowita ciągle podnosi się w cenie, dziś garniec 30stnstopnio- 
wej płaci 1 złr. 36 kr. m. k„ a że wyrób jej w tegorocznej kam
panii fabrycznej szczupły będzie, spodziewać się trzeba coraz 
wyższych "cen. Trzoda i bjdfo, szczcgó nie bydło na rzeź, znowu 
teraz podrożało. Konie tylko robocze nie podniosły się w cenie i 
tanio ju teraz kupić można. Siano bardzo poszukiwane. Za cetnar 
pięknego siana dostać można u nas I zfr. 13 kr. tu. k. Funt pol
ski miosa 3 kr., garniec masła 3 zfr. ro. k. , J. Z.

D u b le r k o  w Ziemi Sanockie 13 grudnia. Śniegi stopniały, wo
dy wezbrały i po dosyć sroinćj zimie, mamy jesienne powietrze. 
Oziminy w yszły  zielono /pod śniegowej warstwy i d>ląd miłe rol
nikom rokują nadzieje. Geny produktów wci iż bardzo znaczne i 
coraz się podnoszące. Korzec pszenicy 20 złr.. żyta 16 z łr ., jęcz
mienia 13 złr , owsa 7 złr ., ziemniaków 6 złr. w. w., a że zboże 
nader nieplenue, a kartofli i kapusty niema, wnosić należy', że ceny 
te z wiosną sic podniosą. podobnież i podrożenia okowity, za którą 
Uraz 1 złr. 3 t  kr. ni. k. p łacą, spodziewać się trzeb i ; produkcja 
bowiem tejże w tegorocznej kampanii, dla nieurodzaju ziemniaków 
i drogośri zboża, nader bedzio szczupła a knnsumo się nic zmnirj- 
sza Z tylulicznych gorzelń w okolicy naszej, tylko trzy są w ru
chu. Wydatki wszakże w tychże wcale niepomyślne, niemnją bo
wiem wieeej nad (i do d 1/, garnca okowity z korca żyta, a cztery 
z jęczm eaia. Rezultatu takie gorzelniane są dowodem, ze u nas 
sie wszystko robi dla tego tylko, aby się robiło: bo juści naj
p r o s t s z y '  r a o l i u n e k  okazać potrafi, że droższa przyprawa niżeli po
trawa; że koszta wyrobu przewyższają wartość fabrykatu; a lubo 
okowita dobrze płaci, widoczna przy obecnycli wysokich cenach 
zboża, a takich wydatkach z prndukcyi onćj strata. Dziwno rzecz, 
że lubo gorzeluictwo n nas jest tak diwnym i niemal wyłącznym  
przemysłem rolnym, dotąd tak na niskim stopniu »-tni. tak mało 
m.i lud/ii z nim obeznanych, że mało co wieuej nad połowę otrzy - 
mulą (w  wydatkach gorzelnianych) tej ilości wódki, jaką r z e c z y -  
w i ś c i e  przy r.tcyonalnćm postępowaniu i natikowćm obeznaniu, 
uzyskiwać m>»żna. Bydtfo i trzoda, które były przed nresitjcem 
znacznie notanialy, znowu podniosły się w cenie. Kocic robocze 
tanio kupić możno. Cetnar siana 2 złr. 30 kr. w. w. ( P .  Q.)

kars papierów pabiiczayca i ptemęt
Kursa telegraficzne z  dnia Igo stycznia.  Metali* i

Vpr; c . ‘M 'V  * Metaliki 4 7 , -procent f 4 , /« •- Metalik; 4-prco. 75 .— 
4 urod. z i860 r. 80 '/,. — 3-proo. 5 7 ‘/4 — 1 -,,r...v 1 9 Metaliki  
i oiąaM. s 1833 r. J » 250, 280. — A-tg-iVt.-g ,!305,,.  - i .o i- .J -n  ją 
5 i  iir. Fary i  1 1 3 '/,.— Afcoye Bankowa 1354'/,. Ahnye kolei 
4ol. pół'/.. K rd a. '51 Pożyczka z r. 185! lit. A 9 i s/8. — B. 103. 
f iu r s  lw o w s k i  z d. 30 grudnia. Dukat holen. ó z łr . 45 kr. — Du

ka! oeB. 5 zfr. 50 kr.. — Półiiiiporyaf rosyjskie 10 z łr . 6 
;.r. — Kubel rosyjski I złr. 57 kr. — Talar pruski I zfr. 51 
kr. — Polski kurant i pięeiozłot. 1 złr. 37 kr.— Galie, listy  
zastawne za 100 złr. fil złr- 35 Itr.

{ f arH w i e d e ń a k l  » d « j »  3 , £ °  gr u d n ia .— Metal iki 9 4 a/ , .  — N o w a  
•niżyczka — Akeyo Banku wieden*. 1353. — Akcye Kolei
Żelazn. 15G '/,.- Agio od złota 3C1/,. od srebra 19

Ner 33,951.
O B W I E S Z C Z E N I E .

ItADA MIASTA KRAKOWA. [523 — 1-3J
W y .tn ia ł A d m im stracy i i Skarbu.

Podaje do wiadomości, iż w dniu 14 stycznia 1852 roku o go
dzinie lOej zrana w biórzc W ydziału Administracji i Skarbu 
w Radzie miejskiej odbędzie się publiczna in plus licytacja na w y
puszczenie w sześcioletnią dzierżawę pozostałych sześciu oddzia
łów  plantacyj miejskich. — Lioytacya takowa na każdy oddział 
z osobna odbywać się będzie. — Chęć licytowania mający złoży
wadium w y r ó w n y w a j ą c e  Jednorocznemu czynszów i. — Blizsze w a
runki dzierżawy w gldzinach kancelaryjnych w powyższym W y -  
dziale przejrzeć można.

Kraków dnia 20 grudn«ft 18.M r*
Wiceprezes Payrockt.  — Z. St*kr. Jlny J. Estreicher.
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